
.M 52. Rok 1840.

Wychodzi codziennie prócz Niedzieli i świąt uro­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni St, 

Cieszkowskiego przy ul. Grodzkiej \ r .  117,

Wtorek, 6 Marca.
Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowska wyno­

si ZłR. 4. — Miesięczna Złp. 6. — Prenumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

W i a d o m o ś c i  P o M i y c s m ć *

A u s t r y a ,
Cesarz nadać raczył opróżnioną katedrą teoretycznej i morał - 

nćj filozofii w Przemyślu, adjunktowi tegoż wydziału naukowego 
przy c. k. wszechnicy Pragskiej, Doktorowi Józefowi Nahlowskiemu 
a opróżnioną przy Lwowskiej wszechnicy katedrę austryncką prawa 
cyw. Dr. Andrzejowi Fangor.

Znaczna liczba zamożniejszych lombardcz; ków, wróciła do Me- 
dyolanu.

Twierdza Peschiera zostaje wzmocnioną 4ma warowniami; w 
ogóle do Marca tameczne forlyfikacye miały hyć tak w zmocnione, 
aby droga z Tyrolu była zupełnie zabezpieczoną

W nocy 23go z. m. skradziono z kantoru gazety wiedeńskiej 
3,000 zł m. konw.

Twierdza Peterwardyn poddała się.
Jenerał Xiązę Telm Jabłonowski, odniósł zwycięztwo nad czę­

ścią korpusu herszta Goergey.
Miasteczko Szyklos w hlizkości Fiinfkirchen (Pietiknsteli' zostało 

zburzone przez korpus Hr, Nugent.
Ołomuniec 3 M arca. Przedwczoraj na hanhofie w Prerau schwy­

tano 20,000 sztuk broni przeznaczonej dla Węgrów'. Broń la mają­
ca 800,000 kapslów, przywiezioną In została wczoraj i złożona w 
twierdzy. Izraelita, który hvł przy tym transporcie, znikł.

łiruinieri/i 1 — Z Czech nadeslono Sejmowi 343 adressów za­
ufania dla Sejmu z 722 gmin, klóre opatrzone są przeszło 40,000 
podpisami. Text ich właściwy; Słowiańska Lipa. Oprócz tego bar­
dzo wiele adressów ma być w drodze.

Deputowany Lóhner silną założył interpellacyę co do wkrocze­
nia rossyjskiego wojska do Siedmiogrodu.

H erm nnsztadł 13 Lutego. Korpusowi rebelaków dotąd już  
odebrano 21 dział, do niewoli dostało się przeszło tysiąc. Bem z 
trudnością tylko ujśdź zdołał. Już on był wzięły do niewoli,  już 
oficer od Bi«nki sięgał po niego, gdy huzary Kossula uwol.iil. go.— 
W Bioas dla rany którą otrzymał pod Salzburgiem kazał sobie Bem 
uciąć dwa palce. Oberlaitnanl Karlovich od B ianu ,  odważnośnna- 
ły oficer który już  raz z pułkompanią, 3(10 Szeklerów rozpędził, był 
lak szczęśliwym z jedynym tylko żołnierzem swćj kompanii rozpędzić 
kanonierów nieprzyjacielskich, i zdobyć lym sposobem armatę.

A  gram  27. Wczoraj przyprowadzono tu 00 złapanych ł ło n -  
wedów i  Esscg. Będą om posłani do armii we Włoszech.

Zgromadzenie jenerarne komitetu W arasdyn  wysłało deputaeyą 
do Bana Jełlaczyc  ażeby zwołano w jak najkrótszym czasie Sejm, 
z powodu, tuk ważne zachodzą dziś pytania, również Serby i 
Kroat proszą swego króla, ażeby te uchwały jakie po pstatme cza- 
&y na Sejmie prowincynnalnym zaszły, były sanLcyonowane. W fra- 
katurn uwitziouu Irztch Izraelitów’ , za to że lud starali się po|>u- 
rzać. W  ogóle okazuje się że Izraelici sprzyjają Madziarom. W ie­
deńskie gazety piszą że patryarcha Serbski został mianowany komen­
dantem wojskowym i cywilnym w całej Serbii. (Kor. A u s tr .)

p  r u s s y.
Poseł władzy centralnej przy rządzie Stanów Zjednoczonych p. 

Roenne 2 z. in. przedstawił Prezydentowi Stanów Zjednocz, swoje 
listy wierzytelne.

Rząd pruski utrzymuje 3 posłów we Włoszech jenerała W ił-

liscna 1 , który bawi w orszaku feldmarszałka hr. Radeckiego jene ­
rała Willisena 2 ,  wysłanego z misyą do Turynu, i pana Tberemin 
przeznaczonego z misyą do Gaely.

Migiel adjutont pułkownik hr. Fryd“ryk Briill, otrzyma misyę 
z Berlina do O łom uńca , względem ustalenia przyszłych stosunków 
Niemiec.

j S ł w ą j c a r y a .
Kawaler Neuwall sprawujący mteressa władzy centralnej nie­

mieckiej , wyjechał nagle z Berna ; nie* wiadoma czy za urlopem, czy 
też jest odwołany.

F r a n e y a .
V a ry i 24 L u tego . Obchód rocznicy rewolucyjnej dziś się 

odbył. O godzinie członkowie Zgromadzenia Narodowego w 
zupełnej licznie pod przewodnictwem prezydenta udali się Bomiędzy 
szpalery wojska i gwardyi narodowej do kościoła S, Magdaleny. — 
Widety republikańskiej gwardyi czyniły porządek podczas pochodu. 
Zaledwie że reprezentaci przybyli do kościoła, gdy L. Napoleon w 
mundurze jenerała gwardyi narodowej przybył powozem. Kirassye- 
ry i gwardya narodowa konna eskortowały powóz jego.

Przez całą drogę lud wołał; .N ie c h  żyje Napoleon! NiecR ży­
je Rzeczpospolita. Kosc.ól wewnątrz wybity był czarnym kirern, a 
okoto katafalku itali krewni i przyjaciele tych , którzy w Lutyni p. r. 
polegli. Arcybiskup paryr,.ki celebrował. Naprzeciwko ołtarza zasie­
dli: L. Napoleon z Marrnstem i wice - prezydentem Rzeczypospolitej. 
Ministrowie, posłowie i wyższe duchowieństwo siedzieli w chórze 
Po skonczonćj mszy sw odśpiewano „Te Deum “ i hymn.

Duchowieństwo po nabożeństwle odprowadziło prezesa Rzeczy­
pospolitej aż do powozu. Również odprowadzony był i Mąrrast aż 
do kraty. Reprezentanci powrócili podobnymże porządkiem aż do 
pałacu zgromadzenia. V. skutek poczynionych naprzód rozporządzeń 
spokujność niebyła naruszona.

Lyon  21 Lutego. Pomiędzy wojskiem a ludem wielkie zaszło 
zaburzenie. Można to już było naprzód przewidzieć. Albowiem re- 
botnjcy którzy od rewoiucyi w Lutym r. z. uważają za podstawę 
Republiki prawo zarobkowania, teraz tysiącami są bez zatrudnienie. 
P-zekleństwa najokropniejsze rzucali na jen. Bugeaud i inne osoby 
rządowe wołając: „.Mich żyje rzeczpospolita czerwona! niech żyje 
gilotyna! Gdy poheya niemogła już  uśmierzyć ludu, dragoni wpadJi 
na lud, tak iż około czterdziestu ludzi padło pokaleczonych. B«ge- 
aud miał się z tern dać słyszeć, że za powtórnym razem każe zam­
knąć wszystkie kluby, i miasto ogłosi w stanie oblężenia.

A n g l i a .

Londyn  22. -— Według dziennika M orn ing  P o st, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki |)odj)isują adress do Papieża, zfpraszając go 
do przeniesienia swego przyszługo pobytu do Stanów Zjednoczonych. 
Według dz. Tim es, rycerz R.unseu, tak od dworu pruskiego, jako i 
od centralnej władzy w Frankfurcie otrzymał pełnomocnictwo, ażeby 
stanowcze rozpoczął układy, mające na celu zawarcie pokoju z Da­
nią.—

W iadom o, że dziennik Times ak zawsze bron: Duńczyków prze­
ciwko Niemcom i sarn właMiie odrzuca plan utworzenia z Księstw i 
Szlezwigsko-holsztyńskiego oddzielnego niepodległego p a ń s t w a .1(klo- 
reby tylko pod jedną głow’ą zostawało pospołu z Danią, pczywiście 
jie Niemcy życzą sobie lekkomyślnie rozpoczętą wojnę zakończyć bez 
szkody, ale to nie może się stać na kosz.l Danii- Rozstrzygnie tu  
w tej sprawie Petersburg. (?)
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Donoszą z Bombaj pod 19 stycz , żs Anglicy szturmem zdobyli 
miasto Mooitan d. 2 stycznia. Miasto walecznie się broniło. W oj­
sko oblęźnicze angielskie wynosi 32,000 ludzi i 150 dział. Gdy sta­
tek parowy odpływał, słychać było o przybyciu 12,000 Afganów, co 
przyłoży się o wiele do większego jeszcze zawikłania tćj wojny. An­
glicy przy szturmie utracili przeszło 400 ludzi.

D a n i a .
Admiralicya wkrótce wyśle na morze: okręt liniowy, 10 fregat 

i korwet 4 ,  bryg je d e n ,  statek barkowy, szoner, kuter, dwie dywi 
zye statków kanonierskich i 10 parostatków.

W ł o c h y .

Karol Albert miał wyjechać z Turynu.
Izba deputowanych w Wenecyi została rozwiązaną.
Król Neapolitański chce, jak głoszą, nadać Sycylii oddzielny 

parlament, członka rodziny królewskiej, jako vice -  króla, i zało­
gę mięszaną.

Z Rzymu wysłano panów Beltrami i Pescanlini z missyą do Pa­
ryża. —

Mazzini przybył do Fiorencyi.
15 z. m. głoszono w Rzymie, iż Ojciec Stv odpłynął z Gaety.
W Neapolu uzbrajają wyprawę 15,000 wojska, przeznaczoną 

do Rzymu.
Sześć statków sardyńskich znajduje się pod Wenecyą; reszta 

flotty odpłynęła do Ankony.
Turyn  21. — Gioberti wystąpił z gabinetu. Jego było zamia­

rem przywrócić na tron wypędzonego W. księcia Toskanii, za po­
mocą siły zbrojnej. Jednakże gdy izba i drudzy ministrowie okazali 
się temu przeciwni, musiał ustąpić. Ministrem spraw zagranicznych 
mianowany został Mark. Goili. Dziś deputacya udała się do króla, 
żądając przywrócenia do ministeryuin Gioberlego, lecz król Biechciał 
na to zezwolić.

Genua. — Ruch wojska jest nieustający. Pod Sarzana urzą­
dzono obóz na 15,000 ludzi. Jenerał Marmora ma tym korpusem 
dowodzić. Na wyspie Sardynii knują się ciągłe spiski pomiędzy niż­
szą klassą lu d u ,  ale to pochodzi po większej części z nędzy, aniżeli 
z politycznych powodów.

Floreneya. — Rząd prowizoryczny kazał Guerazzemu udać się 
z 3000 wojska do Lukki, który tćż tam przybył dnia 19go bieżą­
cego miesiąca i przyjęty był od mieszkańców z zapałem. — 
Przeciwnik jego jenerał Laugier który się trzyma strony W . księcia 
stoi w Pietrasanta i Viareggio, gdzie to stronnictwo ina być dosyć 
liczne. Korpns Guerazzego wkrótce ma być wzmocniony jazdą i 
piechotą. W Sarzana o 4 mile od Pietrasanta zbiera się korpus 
sardyński. Gioberti wydał był rozkaz zebrania się wojska w tym 
punkcie, gdzie lubo ju ż  po jego oddaleniu jeszcze wojska sardyn - 
skie mają się zgromadzać.

W  Fiorencyi panuje dziś ten sarn stan polityczny, jaki w Pa­
ździerniku objawił się w Wiedniu. Rząd, a mianowicie policya i -  
stnieje tam tylko z imienia, a każdy postępuje jak mu się podoba. 
Co noc zaś miasto bywa alarmowane. Rząd dzień i noc pracuje -  
wydaje bez ustanku proklamacye, ogłoszenia, rozporządzenia i t. d. 
tuzinami, pomimo tego nikt ich nie słucha i nierząd wzrasta co chwi­
la. Dziennik włoski U  popolo donosi, że Madziary Peszt i Rudę 
szturmem wzięli. (K orr. A u s lr .)

Forto S. Stefano. — W. Książę zaniósł do posłów zagranicz­
nych .s tanow czą*  protestacyą przeciwko wypadkom zaszłym w F io­
rencyi. Z tego powodu posłowie wszyscy, wyjąwszy jednego tylko 
posła angielskiego, udali się tu ,  gdzie teraz przebywają.

Flotta angielska stoi tu na kotwicy. Anglicy zatrudniają się pil­
nie wymierzaniem kraju trygonometrycznćm , mianowicie odwiedzają 
góry,— ale z jakich się to dzieje powodów, niewiadomo.

Neapol. — 4000 wojska rząd wysłał do granic rzymskich, któ­
re ju ż  przybyło do Mola i Fondi ku Caprano. W krótce ma przybyć 
jeszcze artyllerya i pułk jazdy dla wzmocnienia tego korpusu.

W enecya. — Wczoraj odbyła się tu wielka demonstracya. — 
Wszystkie kluby udały się w pełnej liczbie na plac S. Marka, z cho­
rągwiami i pochodniami, gdzie przed pałacem rządu prowizoryczne­
go obwołali „vivat“ na cześć Republiki Włoch średnich. Manini 
dyktator Wenecyi wystąpił na balkon, podziękował ludowi za udział 
jaki bierze w  sprawie Włoch całych, ale oraz upominał lud W e ­
necyi, że dziś mianowicie Wenecya najbardzićj myśleć winna o wła- 
snćj swojej obronie.

H i s z p a n i a ,
Summa 400,000 piaslrów podarowana przez królowe jenerało­

wi Narwaez, zebraną będzie z dochodów kopalń żywego srebra.
Raniony Kabrera ukrywa się w jednćj z pogranicznych wio­

sek Hiszpanii.
Ametler wtargnął do Katalonii z hufcem 900 iudzi i obsadził 

miasto Baniolas,
Banda karlistowska 15go z. m. wtargnęła do miasta Tarancon 

o 8 mil od Madrytu, i uprowadziła ztamtąd Szela politycznego, 33 
strażników, kassy publiczne i 28 koni należących do Xięcia Riuu- 
zares.

Z Kadyiu donoszą o załatwieniu sporów między Anglią a M a­
rok iem ; flotta ang. 7go z. m. znajdowała się w Gibraltarze. Wieść 
o zamordowaniu konsula angielskiego w Tangerze, okazała się być 
fałszywą.

T u r c y  a.
Dnia 5 z. m. obchodzono w Stambule święto Mevlud, czyli 

rocznicę narodzenia się Mahometa. Sułtan otoczony wszystkiemu dy­
gnitarzami państwa, udał się konno w mundurze galowym do me­
czetu Rajazeta. Abbas Basza Namiestnik Egiptu był obecny na tej 
uroczystości.

W gabinecie zaszło nieporozumienie między Rsszydem Baszą a 
Risa Baszą.

M IŁ O Ś Ć  w M A Ł Ż E Ń S T W I E .  

d z ie lą  p a n i  S ta t-H o lu te in  o N ie m c ze c h ) .

W  małżeństwie czułość jest  obowiązkiem; vr wszelkich in­
nych zw iązkach  dosyć na cnocie; lecz w  zw iązku ,  w  którym  

tak  ścisły w ęze ł  połączą losy, gdzie serca tchną niejako jednem 

życiem, zdaje się iż g łębokie  p rzyw iązanie  jes t  prawie nieuchron­

nie potrzebnem. Płocnosć obyczajów tyle  zg ryzo t  w niosła  po­

między m ałżonków , iż moraliści zesz łego  w ieku , p rzyzw yczaili  
się zasadzać  w szystk ie  pociechy serca w  miłości ojcowskiej i 

macierzyńskiej, i uważali jedynie  m ałżeństw o ja k o  sposób, ko­

sztowania szczęścia z posiadania dzieci. Błędnie to je s t  dla mo­

ralności, a błędniej jeszcze dla szczęcia.
T a k  ła tw o  być dobrym dla sw ych dzieci, iż to za w iel­

ką niepowiuno się uw ażać  zas ługę .  W  pierwszych latach nie- 

m ogą mieć woli nad wolę sw ych ro d z ic ó w ; a gdy  dojdą do 

wieku młodzieńczego, ży ją  sami przez siebie. Spraw ied liw ość  

i dobroć sk łada ją  g łó w n e  obowiązki tego zw iązku ,  któren n a ­
tura tak ła tw ym  uczyniła. Nie tak  je s t  z  tą połową nas s a ­
mych, k tóra  może znaleść szczęście lub nieszczęście w najmniej­
szej z naszych czynności, naszych spojrzeń, naszych w y razó w . 

Tam  tylko cała moralność rozwinąć się jes t  zdolną : i tam też 

ty lko  praw dziw e jes t  źródło szczęścia. —

Przyjaciel rów uego w ie k u ,  z którym masz źye i um rzeć: 
p rzy jac ie l ,  k tórego szczęście, k tórego  lo sy ,  którego w s z y ­

stkie cierpienia są twojemi, k tórego w szystk ie  widoki łączą  się 

z tobą, nieoddzielając naw et m o g i ły :  oto uczucie, które cały los 
zawiera .

Niekiedy jed n ak że  tw e  dzieci, częściej jeszcze rodzice i k re ­
wni, stają się tow arzyszam i tw eg o  ż y c i a ; lecz ta szczytua i 

rzadka  ro zk o sz ,  przeciwna je s t  prawom natury , g d y  tym c za ­

sem zw iązek  m a łżeńsk i ,  w  zgodności je s t  z całctn istnieniem 
człowieka.

Z k ąd że  więc ten zw iązek św ięty , tak często jest  zn iew a­

ż an y m ?  Ośmielę się w y rz e c ,  że jed y n ą  lego przyczyną jes t  

szczególna nierówność którą  zdanie tow arzysk ie  k ładzie  między 
obowiązkami dwóch m ałżouków .

Chrześciaństwo uwolniło kobiety do stanu któren zbliżał 

się do niewoli.
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Równość w obliczu Boga będąc zasadą t«j cudownej w ia­
ry , —  p rzy k ład a  się do utrzymania rowności p raw  na ziemi; 
sprawiedliwość B o sk a ,  je d y n a ,  doskonała  nieprzypuszcza żad­

nej w yższości,  a wyższości przemocy mniej niż innej. Pozo­

sta ły  jednakże zniew oli kobiet p rzesądy ,  — które łącząc się z 

w ielką wolnością k tórą  tow arzystw o im zo s taw ia ,  wdele spra­
w iły  z łego.

Spraw iedliw ie  zabroniono kobietom w p ły w u  do zatrudnień 

politycznych i cywilnych, nic bardziej nie jest  przeciwńcm ich 
przy rodzonomn powołaniu, ja k  to co ich wyprawia w stosunki 

w spó lii biegani a z mężczyznami, s ław a  naw et sarna niemoże być 

dla kobiety, tylko świetną żałobą szczęścia.

Lecz jeśli ma być losem kobiet c iągłe  poddanie się dla 

miłości chrześciańskiej, niechaj nagrodą tego poświęcenia stanie 
się niezachwiana wierność męża, któren jego jes t  przedmiotem.

W iara  nicczyni żadnej różnicy w obowiązkach dwóch m ał­

żonków , lecz świat wielką między niemi u s tanow ił;  i z tej to 

różnicy pochodzi podstęp w kobietach a chęe zemsty w m ęż­

czyznach.
Gdzież znajdzie się serce, coby całe się oddało, nieżądu- 

jąc  w zamian serca także c a łeg o ?  kióz przyjmie przyjaźń w 

nagrodę miłości, któż szczerze stałość przysięgnie temu, co nie- 

chcc być w iernym ?
W ia ra  może tego w ym agać ,  gdyż ona sama świadomą 

jes t  tych krain tajemniczych, gdzie  poświęcenie się są rozko­

szami ; lecz jak że  niesprawiedliwą jest  zamiana którą  mężczyz­

na przeznacza sw ej tow arzyszce! »Kochać cię będę namiętnie 

mówi dw a  lub trzy  lata, a potem rozsądku iść będę d ro g ą?  
A to co nazyw a rozsądkiem, jest to odczarowanie życia.«

U k a z y w a ć  będę w  domu oziębłość i znudzenie; s tarać się 

będę innej przypodobać : lecz ty co masz z natury  w iększy 

udział wyobraźni i tkliwości odemnie; ty co nie masz ni zamie­

rzonego zaw odu ni żadnych jor.vy wola gdy  dla mnie św ia t  w sze l­
kiego rodzaju  p izedstaw ia  uciechy; ty  co nie żyjesz  ja k  ty lko 

dla mnie, gdy  ja  tym czasem tysiączne .one mam myśli ; ty 

więc przestaniesz na przywiązaniu oziębłem, oodzielonem, które 

w ypada mi tobie o kazać ,  i w zgardz isz  wszelkim innym ho ł­

dem, któren żyw sze  i c tu lsze  w y rażać  będzie uczucia.
Co za niesłuszny uk ład !  w szystk ie  uczucia ludzkości,  o -  

burzają się na n iego: szczególna panuje sprzeczność między u -  
bóstwieniem a poszanowaniem dla kobiet, k tóre duch rycerstwa 

wprow adził  do Europy , i ciemiężącą wolnością którą  mężczyźni 

sobie p rzyw łaszczyli  Sprzeczność la jest  przyczyną w sz y s t ­

kich nieszczęść zbytecznej tk liwości; nieprawych zw iązków , zd ra ­

dy, opuszczenia i rozpaczy. Lepiej jest  zam ykać  kobieta ja k  

niew olnicę, niepodniecać ich rozumu ani wyobraźni, niże i o tw o­

rzyć  im świat, rozwinąć w szystk ie  ich w ła d z e ,  aby odmówić 
ihi potem tego szczęścia, —  które  im się stało nieodbicie po- 

trzebnem.
/ w i ą z e k  nieszczęśliwy zaw iera  boleści p rzew yższa jące  w sz y ­

stkie cierpienia tego świata . Dusza cała kobiety polega na p rz y ­

wiązaniu małzeńskiem; w alczyć samej z losem, zbliżać się zwolna 

do trumny, wsparcia przyjaciela, wstąpić do niej bez łzów  
jej jest to opuszczenie kforego pustynie Arabskie  zaledwie 

zdoła ją  dać wyobrażenie; a gdy  cały skarb lat młodzieńczych 

danym był nadaremnie, gdy  przy końcu życia tćemasz nadzei 

odbicia ani jednego naw et z tych promieni które  poranek twój 
oświeciły; gdy  zinrok nic nie zachował coby przypominało j u ­

trzenkę, i gdy  zbladły i pozbawiony swych uroknw-, podobnym 
jes t  eo w ybladłego  widma, poprzednika nocy; serce tw e  się obu- 

pza, zdaje  się ja k o b y  cię pozbawiono da ió w  Boga na u j  zie­

mi} ® kochasz jeszcze tego co się z tobą ja k  z niewolni­

cą obchodzi, gdy  nie należy juŹ do ciebie, chociaż tobą ro z rz ą ­

dza, rozpacz ogarnia  w szystk ie  duszy w ła d z e ,  i sumienie na­
w et samo, mięsza się ze zbytku nieszczęśliwości.

Kobiety mogłyby w yrzec do męża, lekce ich losy w ażą­
cego, ten wiersz nieśmiertelnego ba jk o p isa :

D ta  iraa to je s t ig ra szk ą , n a m  ch o d zi o życ ie .

Dopóki jakak o lw iek  zmiana nie zajdzie w wyobrażeniach 
i mniemaniach mężczyzn w zględem stałości którą  im nakazu je  
w ęze ł  m ałżeńsk i ,  dopóty t rw a ć  będzie w o jna  pomiędzy obyd­

woma płciami, wojna sk ry ta ,  wieczysta, podstępna, zdradziecka 
i na której mocno moralność stron obydwóch cierpi.

Czystość duszy i postępowania jest najp ierw szą  chlubą ko ­
biety. J a k ą ż  spodloną istotą bez nich by się s ta ła !  Lecz  szczę­

ście o g ó łu ,  i pow aga  rodzaju lu dzk iego ,  nie mniej by sk o rzy ­
sta ły  na wierności mężczyzny w małżeństwie.

Istotnie, cóż piękniejszego by ć może w porządku moralnym, 
ja k  młodzieniec sząnujący ten czci godny zw iązek.

Opinia nie w ym aga  po nim, tow arzy s tw o  zostawia go wol­
nym, szyderstw o o k ru tn e ,  wyśmiałoby naw et skaro-i serca, k tó -/ » «. 0  7
roby zranił;  gdyż nagana tak ła tw o  na ofiary się z w rada? Je s t  

więc Panom , lecz stanowi sobie p r a w a ;  żauna przykrość w y ­
niknąć dla niego nie może z jeg o  błędów, lecz lęka  się cier­

pień które  spraw ić by mógł tej co pow ie rzy ła  się je g o  sercu; 
wspaniałomyślność tein więcej go p rzyw iązu je ,  im w iększą  to ­
w arzy s tw o  ma wolność.

Tysiąc rozmaitych w zg lędów  nakazu ją  wierność kobietom. 

Obawiać się mogą niebezpieczeństw i pogardy nieuchronnie po błę­

dach następujących; g łos  sumienia jes t  jed> ny który  wstrzymuje m ę-  
ższczyznę; wie, iż sp raw ia  ciecpicnie, iż więdli przez niestałość 
uczucie k tóre  przeciągnąć się ina do samej śmierci, i w znow ić  
się w niebie: sam w pośród tysiącznych ułudzeń, czystem zosta­

je  j a k  anioł;  jeśli aniołów' niewystawiono w  postaci kob ie t ,  to 
dla tego iż zw iązek s iły  z czystością, p iękniejszym , bardziej Bo­
skim je s t ,  niż skromność najdoskonalsza w istocie słabej.

W yobraźnia  gdy j ą  wspomnienia n iewstrzymi.ją , o d k ry w a  

maskę tego co posiadam y, upięknia to co lękam y się n ieo trzy -  

mać, i czy ni z uczucia trudność przezwyciężoną.

Lecz  również j a k  w sztukach nadobnych, p rzeszkody  z w y ­

ciężone uicwymag\iją  p raw dz iw ego  .oniuszu, w uczuciu potrze­
ba zapewnieni? aby doznać tych przy w iązań ,  zak ład ó w  w ie ­
czności , gdyż  jedynie  dają nam wyobrażenie o tern co nigdy 
za :itiąć niemoże.

Młodzieniec w ierny , zdaje się źe codzień wyżej ceni p rzed­

miot ukochany ; natura nada ła  mu niepoległość bez g ra n ic ,  i 

d ługo  przynajow iej przewidzieć niezdoła p rzyk rych  dni życ ia ;  
koń zaw ieść  go ntoźe na koniec św iata , w ojna, która  go z a ­
chw yca, uwalnia go przynajmniej chwilowo od stosunków do­
mowych; zw ^cięztw o lub ' śmierć, oto cała jeg o  przyszłość.

Ziemia do niego na ieży , w szystk ie  rozkosze są dia niego 

żaden trud go  nie p r z e r a ż a , żadne ścis łe  połączenie nie jest  mu 

potrzebnym, ściska rękę  w ojennego w sp ó ł to w arzy sza ,  już o tw o­
rzy ł zw iązek  k tórego mu potrzeba.

P rzy jdzie  czas zapew ne, w którym przeznaczenie straszliwe 

sw'C odsłoni mu ta jem nice; lecz niedomyśla ich się jeszcze. —  

Ile razv nowe pokolenie bierze w posiadłość sw e dziedziny, n.e 
mniemaszźe z a w s z e ,  iż w szystk ie  nieszczęścia je g o  poprzedni­

ków  skutkiem były ich słabości? nie w y s taw ia sz  sobie iż zro­
dzili się drżące mi i zgrzybiałem i ja k  teraz ich widzi?

O jakże  wśród  wszystkich tych uludzeń cnotliwym i czu­

łym jes t  len do d ług ie j poświęca się miłości, łączącej to życie 

z p rz y s z łe m !  ach! ja k ż e  pyszne i inęzkie spojrzenie jest p ięk­

nem , g d y  razem jest skromnem i c z y s te m ! jaśn ie je  w  niem



promień te j  niewinności, k tóren  odłączyć się moźo od wieńca 
dziewic świętych, aby ozdobić naw et czoło młodego w ojow nika. 

Jeśli  młodzieniec chce podzielić z jednym  przedmiotem świetne 
dni św e j  młodości, licznych pewnie znajdzie pomiędzy współźy- 

jącemi w yśm iew aczów .
Lecz  je s tz e  zwiedzionym t e n ,  któren jedynie  sam będzie 

kochanym? Gdyż obawa i roskosze miłości w łasnej tw orzą  <la­

ło  tkaninem związków- płochych i fa łszyw ych.
Je s tz e  godnym  politowania ten, któren nie bawi się zw o­

dzeniom, aby sam naw zajem  bardziej nie był zwiedzionym , bar­

dziej jeszcze  cierpiącym niżeli jeg o  ofiara? Je s tz e  wreście g o ­
dnym politowania ten, co n ieszuka ł  szczęściaw  nikczemnych r a ­

chubach próżności, lecz nieśmiertelnych pięknościach p rzyrodze­

nia, k tó re  w szys tk ie  g ło szą  sta łość, g łębokość  i t rw ałość .
N i e ,  B óg  s tw o rzy ł  człow ieka  na jp ierw szą  j a k o  n a jsz la -  

chetniejszą ż  istot, a najszlachetniejszą j e s t  ta, która  ma n a j ­

więcej o b o w ią z k ó w  Je s t  to szczególnym nadużyciem przyro­

dzonych p raw  wyższości, zaży w a jąc  ich na uwolnienie się od 
najświętszych o b o w iązków , gdy  p raw dz iw a  w yższość  zależy na 

mocy d u sz y j  a moc duszy- je s t  to cnota.

W i a d o m o ó c i  L i t e r a c k i e .

W  Księgarni Stan. C ieszkow skiego  są do nabycia następujące 
d z ie ła :

O rganisacya prany, przez E. Brezę, złp. I.

Stan rze.esy w W . X . L  oznaiiskiem , złp. 10.
System  wolnego handlu t podatkow ania , przez F. Hr. Lubień­

skiego , złp. 6.
Nowe opowiadania, Jobna of Dycalp. złp. 6.
IV  kra ju  i  sa  granicą , powieść przez Wacława Mańkowskie­

go 2 Tomy, zip. 12.
Rekopism znaleziony w S aragossie , romans wydany pośmier­

tnie z dzieł Hr. J. Potockiego, 6 Tomów, złp. 36.
O Chłopach, przez '***. Wydanie J. N. Bobrowicza, złp. 6.
Spraw y włoskie w zw ią zku  z  teraźniejszością, p r zez’ * z ł . 6.
Mm  nu a lik  dam ski, czyli sposób odbywania paryzkiej gotowoini 

etc. etc., przez Hrabinę Elizę de Celnart,  złp 6.
D zie je  kościoła bożego , od początku, aź do dni naszych, dla 

młodzieży, mianowicie szkół katolickich uiożonc, złp. 3.
L ig a  i  zasady dem okratyczne, napuał Henryk Wodzicki, zł. ł.
Do d e le g o w a n y c h  L i g i ,  napisał H Wodzicki, złp. 1.
Przew odnik do rachunków  etc., przez Józeia L o m p ę , złotp. 2.
Protnemoria w sprawie nadwerężenia praw kościoła katolickie­

go etc. etc., złp. 1.
Pieśni burzy, przez A Pankracego v złp. 2.
P rzy ja c ie l d ziec i do pierwszej spowiedzi i komunii świętej — 

przez X . J. S zuber ta , złp. ł.
Homilie  na niedziele całego roku kościelnego, miane w koście­

le katedralnym przez Dr. H. Forstera I Tom, złp. 8.
N a u c zy c ie l, czyłi Przewodnik chrześciański etc., z autora ł a ­

cińskiego na język polski przełożony w Zgromadzeniu XX. Filipinów 
pod Gostyniem, złp. 5.

R ozm yślan ie, o Męce Pana naszego Jezusa Chrystusa na każdy 
dzień ostatnich dwóch tygodni Wielkiego Postu, przez X. Boissieu 
z francuzkiego Złp. jeden gr. 15.

Uwiadomienie MJteraehie*
W  K sięgarn i S / ,  €m i e s s ł iO w s l i i e f f  O je s t  do na­

bycia :

PRZYJACIEL LUDU
od r. 5fo do 14*%

k t ó r e g o  c e n a  b a r d z o  z n i ż o n a  

§ Złp. za llocznik.
Kto te dziesięć roczników razem zakupi, otrzyma je za f O  

T a i . :  — oprócz tego jako premią część pierwszą dziełu ważnego: 
„M ała E ncykiopedya  p o lsk a , “ gratis.

W szy s tk ie  K sięgarn ie  krajow e i  za gran iczne  p rzy jm u ją  na 
nie zamówienia.

Nad wartością pisma tego długo rozwodzić się nam nie trzeba. 
Jest ono skarbcem, do którego już rok loty zbićrają się wszelkie

pamiątki narodowe dawniejszych i nowszych czasów. Zawiera nie­
mało przedmiotów z dziejów ojczystych i pamiętników z historyi, o- 
byczajów i zwycza^w, leografii, histojyi naturalnej, wiele powieści 
i powiastek, poezy j  i pieśni ludu. Mnóstwo ryun nie mało się przy­
czynia do jego ważności, między któremi wiele znajduje się rzadkich 
i ciekawych. — Cały Przyjaciel Ludu stanowi małą bibliotekę, któ- 
raby w każdym domu , w każdej familii być winna. Dla ułatwienia 
nabycia , postanowiła księgarnia niżej podpisana zniżyć ceny wzwjź  
wymienionych Roczników z 3ch Tal. na 8 Złp.

Roku igc i 2go zupełnie brakuje w handlu — Roku zaś 3ge 
i 4go kilkanaście jeszcze egzemplarzy jest  w zapasie, i te przedają 
się po 15 Zip. Cena zaś bieżącego rocznika i5go nie zniża s i ę , iecz 
zostaje Tal 3.

Zapisywać można po wszystkich księgarniach i urzędach pocz­
towych.

Leszno i Gniezno, d. 16 Września 1848.

(7r.)  MŁsięym nitt Ernesta Gutikhera.

fr f . »  Posiadłość włościańska (Sołty- 
SmIkł , st wo)  na trakcie Szlązko-pruskitn 
cztery mile od Krakowa we wsi Narodowej 
Kwaczaie, z pobudynkami zupełnie nowemi i 
gruntem w jednym kawałku, jest do pozbycia 
z wolnćj ręki i bez żadnych długów; bliższe 
wiadomości w Redukcyi Gazety Krakowskiej

10,000 do 12,000 FI. C.M.
Jest do wypożyczenia na lat 12 od 

S. Jana r. b., na dobia w Cyr. Bocheń­
skim położone, z pewnością Hipoteczną 

stósownie do teraźniejszej wartości dóbr, przez 
wydzierżawienie tychże z dopłatą co rocznej

nadwyżki. — Życzeniem jest jednak, by te 
dobre grunta, jako lóż budynki miały. Bliż­
sza wiadomość ustnie Inb listownie f r a n c o  u 
W. Ligęzy Adwok. Sądów Szla. w Tarnowie.

(I milę od Miasta K rakow a, 
znajduje się Wieś z wolnej ręki 

do sprzedania — o której opis jako też bliż­
sze wiadomości powziąść można w Księga-ni 
W  C ieszkow skiego  w Ulicy Grodzkiej.

W HANDLU

Mdwarda JFuchsa,
w Bynku pod L. 1 8  

d o s t a ć  m o ż n a
PO UTE RU ANGIELSKIEGO

p m w d z i w W t e -

H f d a f e t o k :  W ł a d y s ł a w  I z y e h i .


